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KALENDARZ. 


Imiona słowiańskie: Dziś Siemiana, jutro Bratysława bł. 


c Śgromadzenia; Posiedzenie członków wydziału egzamina- 

lego i wsparć Towarzystwa dobroczynności (Gmach 

ni Warzystwa na Krak.-Przedm.—5 po południu.)— Posiedze- 

cal, tzłonków komisji wyborczej Towarzystwa muzycznego, 
em balotowania nowych kandydatów. (Kancelarja To- 
kżystwą w gmachu teatrów—7'! wieczorem.) 

p, Sawy: Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. (Krak.- 

aj zedm. M 15—od 10-ej rano do 6-ej po poludniu.) — Salon 

styczny spółki malarzy i rzeźbiarzy warszawskich. 

Wy -Świat % 566 — od 10-ej rano do 6-€j po południu.)— 

puj ttwa obrazów Krywnita, (Hotel Europejski— od 10-ej 
a do 6-ej po południu.) 

R Oncerta: Wieczór zwyczajny Towarzystwa muzycznego. 

£ redutowe—8 wieczorem.) 

alra; Wielki: dziś „Lena”, jutro „Rigoletto”;—R oz - 


dy itości: dziś „Myszka”, jutro „Miłość utogiego mło- 
KE Aca? Nowy: dziś „Król powiedział”, jutro „Nad prze- 
ścią”. (7:/, wieczorem.) 


1 7ród zoologiczny: ulica Bagatela. (Otwarty codziennie od 
"EJ rano do wieczorna) ; ri 
ombard miejski: Gotówki w kasie lombardu do rozdania na 
GWI znajduje się na dzień dzisiejszy rs. 18382 kop. 72. 
życzki wydawane będą. Wykup i prolongata nskute- 
Mia się od 9-ej rano do 1-ej po południu.) 


WIADOMOŚCI BIEŻĄCE 


= Z powodu wzmianki, jakoby władze pruskie 
oruniu pobierały specjalne opłaty odstatków, 
Bzychodzących 4 Królestwa Wisłą, Warsz. dniewn. 
Aywa od russkiego wice-konsula w Toruniu, p. 
o lnowicza, list wyjaśniający, iż żadne specjalne 
blaty gd statków russkich nie są pobierane, lecz od 
zaj y Stkieh statków, niezależnie od narodowości, 
a mojących się przy brzegach m. Torunia, po- 
Śrąpą jest opłata na utrzymanie tych brzegów. 
datek ten został postanowiony na zasadzie spe- 
Jaluję zatwierdzonej przez pruskiego ministra robót 
dlicznych w d. 31-ym sierpnia r. 1381-go taryfy, 
hora w języku niemieckim wicekousul do listu do- 
Aczył, 


śś 


= Dowiadujemy się z pewnego źródła, że podję- 
totaly starania przez kilku fabrykantów łódzkich 
ałożenie szkoły handlowej w m. Łodzi. 
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we przepisy, dotyczące urządzenia i kursowania 
karet pocztowych pasażerskich. W tym celu wydele- 
gowany urzędnik do szczególnych poraczeń dokona 
zrewidcwania obecnie używanych wehikułów oraz 
koni i pozostawi utrzymującym poczthalterje pewien 
termin, w ciągu którego wszystkie braki winny być 
usunięte. 


= Jak wiadomo, w okolicy podmiejskiej, tak 
w posesjach, jak i zakładach spożywczych, zostały 
zaprowadzone rewizje sanitarne na wzór tych, ja- 
| kie się perjodycznie odbywają w Warszawie. Re- 
zultat rewizyj jest juź widoczny, albowiem na przed- 
mieściach: Czystem, Woli, Powązkach, wreszcie na 
Nowej Pradze, Szmulowiżnie 1 Pelcowiźnie w wielu 
posesjach nastąpiły radykalne zmiany pod wzglę- 
dem urządzeń kloacznych, dezinfekeyj, odprowa- 
dzania ścieków itp. Podobnież i w zakładach spo- 
żywczych, jak w sklepach z wiktuałami, bawar- 
jach, szynkach, oraz garkuchniach, porządek 
i czystość są teraz znacznie lepsze. Obecnie zostą- 
| ną zarządzone rewizje fabryk, położonych pod mia- 
stem i na całem terytorjum powiatu warszawskiego, 
a to celem przekonania się nietylko o zachowaniu 
warunków sanitarnych, lecz nadto przepisów, do- 
tyczących bezpieczeństwa ogniowego. 
= Zarząd pocztowy odniósł się do magistratu 
z żądaniew, aby maierjały do kanalizacji, nagro- 
madzone na placa Wareckim przed gmachem po- 


cztowym, zostały usunięte i przeniesione pod par- | 


kau szpitalą Dzieciątka Jezus. Ze względu na to, 
że dla przejazdu pozostawiodo miejsce dość szero- 
kie, bo trzy powozy mogą Się wygodnie wyminąć, 
żądania tego nie uwzględniono. 

= Roboty ziemne kanalizacyjne po stronie połu* 
dniowej alei Jerozolimskiej dobiegają prawie do 
końca, t. j. do ul, Marszałkowskiej, a zarząd kana- 
lizacji zamierza rozpocząć w dalszym ciągu budowę 
kanału po drugiej stronie ulicy. Ponieważ zaś po 
stronie północnej alei znajduje się stary kanał, do 


5 
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którego spływają ścieki z kilku posesyj, odniósł | 


się tedy zarząd kanalizacji do magistratu z zapyta- 
niem, czy stary kanał może być natychmiast usu- 


pnia 21 września (3 pażdziernika) (888 r. 


SZAWSKI. 


Mbapalize tekk PON ANY = 


OGŁOSZENIA. 
Reklamy: za jeden wiersz 
garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy: raz 25 kop., każdy na- 
stępny raz 20 kop. 
Nekrologja: za jeden wiersz 
15 kop. 


Zwyczajne i małe ogłę- 
szenia, w dodatkach porunnych 
nie waniowtwie się. ) 

Ogłoszeniai preuumers- 

a przyjmuje kantor codziennie 
„0d8-ej rano do 8-0j wiecz. w wie- 
dziele i święta od 10 do 1 w 'poł. 
Niedziela: N. Marji P. Różuińc. 
Poniedz.: Brygidy Wdowy, 
Wterek: Bogdana Opata, 
Środa: Franciszka Borg. Wyzn. 


W WZETUROWOKYZSZECE T ETT. Z ZŁZZNZEJ TRN NSNNĄ 
= W celu wybrukowania ulic na Nowej Pradze, 
mianowicie Nowopraskiej i Srodkowej, magistrat 
sporządził kosztorys na 8000 rs. Mając zaś na uwa- 
dze, że 4 ulepszenia komunikacji na tych ulicach 
korzystaliby miejsccwi obywatele, zarząd miejski 
domagał się, by oni ponieśli połowę kosztów. Otóż 
dowiadujemy się, iż właściciele domów, w tej spra- 
wie interesowani, po wspólnej naradzie oświadczyli, 
iż kosztorys, przez magistrat sporządzony, jest za 
wysoki i że nie widzą potrzeby układania bruku 
w granicach przez municypalność projektowanych, 
znajdując, iż możnaby się ograniczyć na mniejszej 
przestrzeni, czyli że obeenie nie chcą ponosić wy- 
datku w równych częściach z magistratem. Nato- 
miast chętni są, podług oświadczenia jednego 
z przedstawicieli swych interesów, ofiarować do ro- 
bót brukarskich piasek i urządzić swoim kosztem 
chodniki i rynsztoki, Zarząd miejski, mając na 
uwadze, że przyłączenie Nowej Pragi do terytorjum 
Warszawy jest tylko kwestją czasu i że wybruko- 
wanie ulic zawsze by go obowiązywało i że wyko- 
nanie robót już obecnie nie będzie dla miasta. stra- 
cone, postanowił przyjąć propozycję mieszkańców, 
Zamierzone roboty będą więc wykonane, o ile oby- 
watele zagwarantują, iż rzeczywiście dopełnią ze 
swej strony zobowiązania. 


== Ustawa przytułku poprawczego dla nieletnich 
dziewcząt, przez zarząd i komitet Towarzystwa 
osad rolnych i przytułków rzemieślniczych wypra- 
cowana, w tych dniach przesłana została p. guber- 
natorowi warszawskiemu, dla przedstawienia włą- 
dzy wyższej do zatwierdzenia, 


== Zapis testamentowy rs. 1,000, przez Józefa 
Rajchmana na rzecz Towarzystwa osąd rolnych i 
przytułków rzemieślniczych uczyniony, ministerjum 
spraw wewnętrznych zatwierdziło, 


== Wczoraj na posiedzeniu wydziału ekonomicz- 
no-administracyjnego w warszawskiem Towarzy- 
stwie dobroczynności, pomiędzy innemi, poruszona 
została kwestja urządzenia gwiazdki na dochód 
ubogich pod opieką Towarzystwa zostających, któ- 


= Departament poczt i telegrafów opracował no. | nięty. ra to zabawa odbędzie się w grudniu r. b. Upowa- 
40%, a: 


STRZASKANE KOLUMNI. 


POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNĄ 
przez 


Józefa ftogosza. 


(Dalszy ciąg.) 

Położenie Nykoły dopiero wtedy się zmieniło, 
wa Hrehbory poszedł do wojska. Odtąd przesiady - 
ał więcej w chacie, a matce, jak mógł i uwiał, 
oagal, Ludzi jeduak unikał, do wsi rzadko za- 
ga al, „Kruczek” mu był towarzyszem najmilszym, 

Ycieczka do kniei rozrywką alko sk zr) 
e, atopi spoglądali na niego z niedowierzaniem, 
he tów Sa Jego widok szeptał: „Bisnowaty Nyko- 
—i wkrótce został takim w przekonaniu całej 

Sromądy. 

Rn, Hrehory z wojska powrócił, Nykoła znów 
B ity unikał, ale już nie tak często, jak dawniej. 
sz Starszy, czuł się silniejszym, zresztą wiedział, 
bra * Ojeowizny miał takie same prawo, jak i jego 
i ta świadomość siły mu dodawała. W ostato- 


aa mógłby przecie pójść do sądu, poskarżyć 
Poty a wiedliwość uzyskać. llekroć Hrehory go 


ale sował, sąd zawsze na myśl mu przychodził, 
Pos MIMO to nigdy na odwagę się nie zebrał i nie 
jęzzodł ze skargą. Bo sąd nie w Ustroniu urzęduje, 
gd © tam, w mieście, które wprawdzie dobrze widzi, 
wie, la swój dąb wlezie, lecz zawsze to nie jego 
gin ¿iko youdżyna,” w której mógłby łatwo 
dzi, Choć każdego czwartku całe Ustronie cho- 

La targ do miasta, om tam jeszęze nigdy nie 


był, zresztą, kto wie, jacy tam są ludzie, może gorsi 
od Hrycia? Rozważał przytem i to, że brat jego 
był w wojsku, nosił czapkę z orzełkiem i czerwone 
szarawary, gdziekolwiek nadarzyła się potemu spo- 
sobność mawiał o sobie, że jest „dzieckiem cesar- 
skiem”, a Nykoła słyszał raz na własne uszy, jak 
wójt, przyszedłszy po podatek do jego matki, mó- 
wil, iż dytyna cisarska maje zausze recht. Do sądu 
więc się nie wybierał, a i teraz o nim nie myślał, 
gdy pod swoim dębem usiądłszy, przywodził na pa- 
mięć wszystkie szczegóły ostatniej napaści Hrycia, 

Boi za co go brat tak sponiewierał? Za jadło, 
którego mu nie zostawił? A czy to dla Hrycia pani 
Lrabina przeznaczyłą te przysmaki? Kto garnek 
przyniósł, kto go w drodze od psów bronił, komu 
go matka oddała, mówiąc, że sama jeść nie może? 
Wprawdzie żądała, żeby Nykoła coś i bratu zosta- 
wił, lecz czy Hrehory wart był tego, on, który wła- 
sua matkę bije? Nykoła, mimo słabo rozwiniętego 
umysłu, miał głębokie poczucie sprawiedliwości, 
i pod tym względem był podobny do dziecka, które 
zawsze wie, czy ci, co nad nim mają władzę, postę- 
pują z niem sprawiedliwie, ćzy nie. Skoro więc 
Hrehory tę poniewiera, która go na świat wydała, 
a potem była mu opiekunką najtroskliwszą, więc 
czy wart on rosołu i mięsa? Nie—i Nykoła dobrze 
zrobił, że sam wszystko zjadł. Prócz tego, nie szło 
tu o niego samego, lecz stokroć więcej o matkę. 
Jego mógł jeszcze Hryhory poturbować, gdyż co- 
kolwiekbądź zawsze mu figla wypłatał, ale za ial 
znęcał się nad tą biedną chorą? O! jak ona Jęczała: 
Nie, Nykoła tego mu nie daruje! Wróci do chaty, 
wsunie się cicho, jak kot, weźmie siekierę, co w ką- 
cie stoi, wylezie na piec, bo tam niewątpliwie śpi 
Hrehory i, jednom uderzeniem łeb mu rozpłata... 


| 


| 


Wprawdzie, to jego brat, leez co robić, skoro nań 
nie ma innej rady... Człowieka złego najlepiej 
sprzątnąć, ale prędko, żeby dusza chrześcjańska nie 
tłukła się długo w grzesznem ciele... Niedawno 
temu Wasyl Hołub ubił tak swoją żonę, Petro Bejke 
swego teścia, a Iwan Sadyba brata rodzonego. Wi- 
dać, że nieboszczykom było już tak napisane, skoro 
nie mogli zginąć iuną śmiercią, Chociaż ich wszyst- 
kich powiedli do Sambora i za to powiesili, to je- 
szcze nie stało im się nie złego. Mieli przynajmniej 
pogrzeb paradny, wojsko w bębny biło i trąbiło, 
we wsi ludzie opowiadali, że jechali na wozie, obok 
nich ksiądz siedział; tysiące wyległo, aby na nich 
patrzeć! Dla takiej parady warto umrzeć... Rusin 
biedzi się całe życie, ani dośpi, ani doje, chodzi jak 
żebrak, ale najporządniejsze suknie w skrzyni na 
śmierć chowa i większą część majątku odkłada dla 
księdza, bo chce mieć wspaniały „pochoron”. Skoro 
raz człowiek przyszedł na świat, więc 1 umrzeć raz 
musi, a lepiej umrzeć z paradą, niż zginąć gdzie, 
jak pies. Poproszę tylko, by mnie po Śmierci pod 
moim dębem pochowali, a dobrze mi tam będzie... 
Pójdę! pójdę, ubiję Hrycia! niech to się raz skończy! 

Zerwał się i głowę podniósł. 

W kniei było jeszcze ciemno, ale nad drzew koro- 
nami unosiło się już niebo napół szare. Łagodny 
wietrzyk poruszął liście u szczytu, ptactwo budziło 
się na gałęziach, w jarze nie odzywały się więcej 
głosy pearen, Zaczęło świtać. i 
` — Już dzień... Ale na drugi raz... 

To rzekłszy, usiadł na ziemi, ręce schował w rę- 
kawy ò ~ koszuli, bo chłód poranny na wskróś ga 
przenikał, zwiesił głowę i bezmyślnie przed siebie 
zapatrzony, zaczął drzemać. 


(Dalszy ciąg nastapi.) 


T 


żnione do wypłacenia ra. 1,272 za przeróbki, doko- 
nane w gmachu podomimikański m, je > ę 


= Wczoraj w Towarzystwie kredytowem ziem- 
skiem odbyło się losowanie MÉR iph. bya listów 
zastawny cb. Wyciągnięto z koła listów zastawnych 
serji I-ej 5% z r. 1869-g0 na rs. 421,000; serji I-ej 
4o z r. 1869-g9 na rs, 544; serji Il-ej 5°% na ra. 
44,700; serji lll-ej 50%/, na rs. 74,950; serji IV-ej 
'5°/ na rs. 30,000; serja. V-ta pozostała na dzisiaj. 

== Inspektor rządowy dróg żelaznych, inżenier 
Laskin, w towarzysrwie. dyrektora Sulikowskiego 
i naczelników wydziałowych, ukończywszy rewizję 
stacyj, położonych na kolei bydgoskiej, wezoraj 
udał się w tymże celu ną linję kolei wiedeńskiej. 


= Pp. Kisielniecki i Juszczyk wyjeżdżają w so- 
botę do Ciechocinka, jako delegaci Towarzystwa 
dobroczynności, w celu dbejrzenia miejscowości pod 
budowę domu dla 150-ciu chłopców z zakładu sierot 
przy ulicy Freta, 

= P. Salomon Lewental, wydawca i redaktor 
Jłosów, powrócił wezoraj do Warszawy z Wiesba- 
denu. 

= Biskup djecezji kuja wsko-kaliskiej JE. ksiądz 
Bereśniewicz wezoraj przyjechął do Warszawy. 


= Dzieje teatru. 

Dowiadujemy się, że pewne grono artystów i li- 
teratów zabrało się do opracowania wyczerpujących 
i obszernych dziejów teatru polskiego. 
| Materjały do dziejów stanowi cenna spuścizna po 
'Michale Chomińskim, który, jąk wiadomo, pozosta- 
wił znaczną kollekcję portretów, rękopisów, afiszów, 
motat i t. p. ` 

Dla wiadomości osób opracowujących dzieje tea- 
tru polskiego, nadmiepiamy, iż równie bogate ma- 
4erjały, nader skrzętnie od wielu lat zbierane, po- 
siada p. Juljan Heppen, znany dziennikarz, a obecnie 
redaktor Przyjaciela zwierząt. 


== Ze sztuki. 

* Artysta-malarz, p. F, Cichocki, stypendysta To- 
warzystwą sztuk pięknych, nadesłał na Ax komi- 
tetu szesnaście studjów z natury oraz obraz p. t, 
„„Wspomnienia po różach”. 

* Do salonu Krywalia niebawem nadejdzie od- 
znaczony na wystawie monachijskiej obraz Hel- 
igwirta p. t. „Hus, prowadzony na spalenie.” 

* P. Aleksandrowicz, warszawianin, wystawił 
w muzeum peszteńskiem biust murzyna, 

Nasz artysta przebywa stale w Bononji, gdzie tą- 
‘lent jego cieszy się zasłużonem uznaniem. 

* Znany pejzażysta, Brzozowski, po dłuższym po- 
bycie w Krymie, przywiózł z sobą wiele szkiców 
do większych prae pejżażowych. 

= Wystawa ornamentacyjna. 

Przyjmowanie deklaracyj na wystawę ornamen- 
tacyjną Towarzystwa sztuk pięknych 4 dniem wezo- 
'rajszym zostąło zamknięte. 

Na wystawę, której otwarcie przypada d, 15-go 
b. m., nadesłano ogólem około czterdziestu dekla- 
racyj. 

= Wystawa w Muzeum, 

Z zaproszonych w liczbie dwudziestu dziewięciu 
'osób do sądzenia okazów na wystawia nasion, przy- 
jęło mandat sędziów dwudziestuj jeden. Sędziowie 
zbiorą się w dniu jutrzejszym godzinie ll-ej rano 
'w gmachu Muzeum, celem wyboru prozesa i ugrupo- 
"wania się odpowiednio do działów. 

W ostatniej chwili przybyło jeszeze kilku wy- 
staweów, okazy jednakże dosyć opieszałe nadchodzą, 


= Licytacja w lombardzie, 

Na odbytej wczoraj w lombardzie miejskim ósmej 
licytacji sprzedano 25 zastawów, obciążonych po- 
życzką w sumiv 1,100 rs., a oszacowanych ną su- 
mę 1,542 rs, ze sprzedaży zaś osiągnięto 1,465 rs. 
20 kop. 

Z notowanych wczoraj zastawów wykupiono 
trzy, sprzedaż zaś dziewiętnastu pozostałych odro- 
czono. 

Dziś, od godziny 10-6j wrana do 1-ej po południu, 
odbywać słę będzie dziewiąta z kolei licytacja. 

Do sprzedania przeznaczono 51 zastawów, obcią- 
żonych pożyczką w sumie 1,085 rs, a oszacowanych 
na sumę 2,095 rs, 

Fanty te będą licytowane kolejno, według nume- 
rów porządkowych, ą mianowicie: 

Nr. 1083. 6 sztuk półjedwabnej materji w różnych ko- 
lorach na suknie (razem 222 arszynów), od 100 rs,— 1297. 

Oto: para kolczyków z brylantami i 3 pierścionki z rau- 
ms srebro: 4 łyżki stołowe, 2 takież noże i 3 widelce, 

x T Ys.—1305. Srebro: nakręcany uszkiem zegarek i szpil- 
6 Pęd ANAN, od 6 rs.— 1309. Para obrączek zlotych, od 
re 1328, a pęt Anaoleta złota z turkusem i perłami, od 17 
ścionek złoty r AM zy, od 13 rs. — 1337. Pier- 
garek, łańcnszek db cikami, od 10 rs. — 1338. Złoto: ze- 

; i zegarka i pierścionek, od 14 rs. — 
1352. Garnitur złoty z br la pier , ; z 
AES: SOAP 

antami A 3 
tych a brylantami, od 35 ms. — 1376. Zegarek ziot , 0d7 
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rs. — 1422. Bransoleta złota; srebro: medal i spink 
5 rs. — 1480. Zegarek złoty (antyk bijąoy) i 
15 rs. — 1464. Srebrne 2 zegarki, od 12 rs. — 1465. Zło 
zegarek kryty, od 25 rs.—1466. Złote 3 pierścionki (z nich 
jeden z brylancikiem), od 8 rs. — 1470. Zegarek srebrny i 
łańcuszek do zegarka złoty, od 17 rs.—1494. Para kolczy- 
ków złotych z brylantami, od 25 rs.— 1502. Złoto. zegarek 
kryty, 2 broszki, para kolczyków i pierścionek; srebro: 
bransoleta i widelec stołowy, od 20 rs, — 1556. Zegarek 
złoty i moneta srebrna, od 15 rs.— 1749. Złoto: brelok i 2 
pierścionki, od 16 rs.—1753. Złoto: łańcuszek do zegarka i 
pierścionek z rozetąmi, od 7 rs.—1769. Złoto: zegarek kry- 
ty (nakręcany uszkiem) i łańcuszek do zegarka, od 27 rs. 
1782. Złoto: 5 bandloków (z nich 4 rautowe), łańcuszek do 
zegarka, oraz korale, od 24 rs.—1798. 2 pierścionki złote, 
z których jeden z brylantami, drugi zaś z szafirem i bry- 
lancikami, od 40 rs.—1822. Srebro: 2 pary lichtarzy, 2 ka- 
dzielniczki, 8 kieliszki i solniczka, od 90 rs. —1326. Bran- 
soleta złota z brylantami i rozetami, od 130 rs.— 1827. Pa- 
ra kolczyków złotych z turkusem i djamentami, od 30 
rs. — 1882. Garnitur złoty, składający się z medaljona i 
ary kolczyków, od 10 rs. — 1894. Złoto: zegarek kryty i 
ańcuszek do zegarka, od 50 rs. — 1908. Para kolczyków 
rautowych, od 35 rs. — 1912. Zegarek srebrny, od 7 rs. — 
1917. Złoto: szpilka z rozetami, oraz pierścionek z opalem 
i rozetami, od 12 rs. — 1933. 2 pary lichtarzy srebrnych, 
od 50 rs.— 1939. Srebro: 7 łyżek stołowych, sitko do her- 
baty, nóż stołowy i takiż widelec, od 12 rs.— 1948. Złoto: 
bransoleta i 3 broszki, od 18 rs. — 1963. Złoto: para kol- 
czyków, 2 pierścionki z brylantami i bransoleta z rautem; 
srebro: kieiiszek, portcygarnica, portmoneta, solniczka i 
tacka, od 80 rs. — 1983. 3 pary kolczyków złotych, od 6 
rs. — 1997. Złoto: pierścionek z brylantem, zegurek. oraz 
pierścionek z szafirem i rozetami, od 52 rs. — 2000. Złoto: 
para kolczyków i3 pierścionki, ż których jeden z brylan- 
tami, drugi ze szmaragdem i rozetami, a trzeci z jaspi- 
sem, od 60 rs. — 2022. Z..to: broszka i para kolczyków 
rautowych, od 15 rs.— 2023. Pierścionek złoty z brylanci- 
kami i rozetami, od 30 rs, — 2032.. Złoto: para kolczyków 
z rozetami i 2 pierścionki z brylantami, od 45 rs. — 2039. 
Bransoleta złota, od 10 rs. — 2042. Złoto: bransoleta, łań- 
cuszek do zegarka, 4 pierścionki i 2 monety; srebro: me- 
dal, 5 monet i pierścionek, od 40 rs.— 2044. Srebrne dwie 
łyżki stołowe, od 4 rs.—2070, Pierścionek złoty, od 4 rs.— 
2072. Złoto: zegarek kryty i pierścionek z brylancikami, 
od 15 rss— 2075. Łańcuszek złoty do zegarka z brelokiem 
koralowym, 11 rs —2078. 2 pierścionki złote z brylantami, 
od 35 rs. 


= Binst. 

W Warszawie wykonany został biust złoty zna- 
cznej wartości, złożony 'w upominku jednemu 
z członków tutejszej k: lonji niemieckiej, 

Biust przedstawia ks. Bismarka. 

Wiadomość tę czerpiemy z pism niemieckich i 
powtarzamy ją na ich odpowiedzialność, 


== Popis mnemoniczny. 

W dniu onegdajszym w pewnem kółku towarzy+ 
skiem popisywała się swoją zdolnoścją pamięciową 

anna K., którą przed dwoma laty, gdy znany recy- 
ator Konopka wygłaszał całe tragedję z pamięci, 
postanowiła wyuczyć się wielu utworów poetycznych 
i dramatycznych. 

Owoc dwuletniej pracy panny K. jest istotnie 
zdumiewający. 

Oprócz mnóstwa słąbszych poematów i wierszy 
ulotnych, pauna K. umie teraz na pamięć: „Pana 
Tadeusza”, „Konrada Walenroda”, „Beniowskiego”, 
z komedji Fredry: „Zemstę za mur graniczny”, 
„Dożywocie”, „Śluby Panieńskie“ i „Ciotunię”, 
wreszcie tragedję konkursową p. Kozłowskiego: 
Albert wójt krakowski”. 

Reeytatorka wygłasza te utwory bez najmniejszej 
omyłki i rozpoczyna na żądanie od każdego wska- 
zanego ustępu. $ 

Ponieważ p. K. nie uczyła się zasąd deklamacji, 
wice obecna przy onegdajszym popisie jedna z na- 
szych artystek dramatycznych, postanowiła reeyta- 
torce, posiadającej z natury bardzo przyjemną dyk- 
cję, udzielić kilkunastu lekcji deklamowania. 

Jeszcze w nadchodzącym sezonie zimowym pan- 
na K. da się słyszeć publicznie na cel dobroczynny. 

Deklamacyjno-mnemoniczny ten popis odbędzie 
się w sali zimowego lokalu Towarzystwa Wioślar- 
skiego. 


= Żeby nie było wątpliwości! 

Na pewnym domu przy ul. Furmańskiej wywie- 
szono następujące ogłoszenie; 

Dla osoby płei obojga, to jest dla mężczyzny lub 
kobiety, pokój przy familji” i t. d r 

To się nazywą wyłożyć rzecz zrozumiajlę.., 

== Zagadka lombardowa. 

Jeden z czytelników naszych donosi nam o takim 
fakcie: 

Potrzebując chwilowego kredytu, udałem się do 
lombardu prywatnego zastawić pierścień brylanto- 
wy, który kosztował 300 rs., oraz kilka funtów sre- 
pra stołowego. 

Zaofiarowano mi 120 rs, pożyczki, na co zgodzi- 
łem się, nie potrzebujące na razie więcej, lecz dla 
bezpieczeństwa na wypadęk zaginięcia zastąwu 
m aby wartość jego oznaczoną była na rs, 
8 . 


Na to pau taksator oświadczył, że fant mój może 
być oszacowany nawet ną 1,000 rs., lecz z warun- 
kiem, iż od każdej setki szacunku będę opłacał po 
1 rubly miesięcznie. 


| 


Nr 274 


ró 


* Ponieważ w tym wypadku musiałbym za 120 a 


pożyczki płacić 3 rs. 50 kop. ad szacunku, opr" 

procentu 1%/;, na miesiąc, naturalnie odrzuciłem ** 

runki i udałem się do innego lombardu. | 
Tu oszacowano fant zgodnie z życzeniem moje 

na rs. 400 i udzielono mi pożyczki 155 rs. beż 

dnych dopłat. 

Rzeczywiście, osobliwe bywają... zagadki lomba" 

owe. 


== OQOdnaleziona. 

Przed kilkoma miesiącami donosiliśmy o por** 
niu trzyletniej dziewczynki, Karoliny P., wycho% 
jącej się przy matce, prowadzącej proces rozw 
wy ze swym mężem. 

Pani P. dokładała wszelkich starań, aby dzie” 
czynkę odnaleźć, lecz tak jej usiłowania, jak i inte 
weneja organów policyjnych, do niczego nie m 
doprowadzić. $ 

Sprawca porwania dziecka, przebywając za grani 
cą, dwukrotnie zgłaszał się listownie do żony,” 
pod tym warunkiem odda jej eórkę, jeżeli podpis? 
wiadomy układ. 

Nieszczęśliwa kobieta już miała uledz żądanio% 
męża, gdyż tęsknota i obawa o los dziecka napełni? 
ły ją straszną trwogą. 

Tymczasem krewny pani P, nie ustając ani 9% 
chwilę w poszukiwaniach i w sprawie tej udaj 
się parokrotnie za granicę, dziewczynkę odnal 

Dziecko było umieszczone w Łopach przy stacji 
kolei petersburskiej u żony dawnego służącego $ 

Maleństwo doznawało u swych narzuconych opie 
kunów pełno niewygód i matka odebrała je nadzwy* 
czaj mizerne, chore. 

Teraz sprawa wejdzie na drogę kryminalną, gdy 
tak P., ojciec dziewczynki, jak Antoni G. i żona j% 
go, Agnieszka, u których Karolinka była przeci” 
waną, zostali pociągnięci do śledztwa sądowego: 


= Kradzieże. 

W ubiegłą niedzielę z otwartego mieszkania p. Marcitń 
Krzymuskiego przy nl. Erywańskiej pod nrem 5-ym, z 5% 
mody skradzione 600 rubli banknotami po 100, 25, 10, 5i 3 1% 
kradzież spełniono za pomocą podrobionego klucza; po 
rzenie pada na miejseową służbę. 

= Poparzenie. J 

W dnin wczorajszym pod nrem 184-ym na Pradze, Kót$ 
rzyna Wigurowa niosąc sagan z ukropem, potknęła się Le 
progn i upadła. 

Rozlany ukrop poparzył Wigarową, oraz dwuletniego jej 
chłopczyka, który się bawił na podłodze. i 

Pomocy lekarskiej tak matce jaki dziecku bezzwtoczi 
udziełono, 

Poparzenia, jakim uległ chłopczyk, są nader ciężkie. 


= Pomyłka. 

W dniu wczorajszym Ludwika Kolanowska, zamieszkś” 
na Soleu, dopuściła się fntalnej pomylki. | 

Zamiast mikstury przspisanej (ila chorej 10-letniej dzić? 
weryaki nalała łyżkę silnego roztworu karbolowęgo. 

Objawy otrucia natychmiast wystąpiły, lecz dzięki ena 
gieznej i szybkiej pomocy lekarskiej, niebezpieczeńst”” 
zostało usunięte. | 

== Wypadek kolejowy. je 

Wczoraj na stacji Praga kolei terespolskiej, robotnik, N 
kifor Ilniczenko zajęty ustawianiem wagonów, został pr 
gnieciony buforami. 

Odesłano go na knrącję do szpitala praskiego, 

Ilniczenko ma cztery żebra złamane, 

—v$t— s 

-+ Sędzia pokoju m. Bzezuczyna, p. Saczenk” 
Sakun, tudzież sędzia pokoju z Łaska, p. Sibilj” 
zostali przeniesieni na takież stanowiska do Łod”* 

+ Wydziął ubezpieczeń rządu gubernjalne£? 
piotrkowskiego rozesłał okólnik, którym, jak don” 
Tydzień, zawiadamia interesowanych, że rata pó” 
pdziernikowa wzajemnego gubernjalnego ubezpi? 
rezenia budowli od ognia podwyższona zostaje o 25 * 


+ Jubileusz. j 
W dniu 16 b. m. górnicy zamierzają święcić jū 
leusz 50-cio letniego istnienia rządowego zakład” 
górniczego „Rejów”, który puszezono w ruch w t, 
że dniu r. 1838-go. 
Zakład ów przez cały ten czas funkcjonował ay 
przerwy, zaopatrując w odlewy żelazne bliższe i 
sze okolice, oraz produkując żelazo surowe na 
rób w innych fabrykach. ` 
+ Jarmark. 7 i 
We czwartek rozpoczyna się w Jędrzejowie (87 
Kieleckiej) walny jarmark na konie, zboże, poit 


chy i różne towary. 
Jarmark ten nazywa się „na św. Farciszka gors 


fiekiego”. 

+ Zamknięty, 

Cyklodrom p. Służewskiego w Lublinie 
w tych dniach zamknięty. i 

Guz, lubelska wątpi, czy go kiedy otworzą. 


-+ Własny gmach. 

Korespondent nasz z Piotrkowa pisze: pe 

W sprawie zamierzonej budowy gmachu 1% odk 
mieszczenie sądu okręgowego nadeszła odpow! 
zarządu dóbr państwa, źe ostatni nie nie ma pe 


~ 
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onioważ budowa ma być powierzona osobie pry- 
aiębiow, lej, gtwiera się pole dosyć korzystnego przed- 


z AN 

Piotrkowa donoszą nam, iż głośna sprawa Rej- 

wię » na Żądanie jego obrońcy, z powodu. niesta- 
Bia się trzech świadków została odroczona. 

wia en ze świadków, Herman Konsztądt, przysłał 
ladectwo lekarskie, lecz drugi świadek, prezy- 

data m. Łodzi, p. Pieńkowski, zeznaje, iż Końsztadt 
zdrów i źe mówił prezydentowi, iż nie przy- 

a na sprawę z powodu świąt. 

obec tego sąd skazał Konsztadta na karę 50 


lekarza zaś za pośrednictwem prokuratora po- 
waj do odpowiedzialności, 


+ Kurhan, 
Do Gaz, dub. donoszą z Krasnegostawu, iż tamże 
ta 
Przedmieściu Grobla na -prawym brzegu Wie- 
ty, ukazują się kości ludzkie, a nawet całe szkie- 


R miejscu tem miał być niegdyś kurhan, kryją- 
zwłoki, czy to poległych w dawnych bojach, czy 
zmarłych w czasie morowego powietrza, 

"zew kopią tam... doły na kartofle. 


wi + Epidemj a. 
Rosa, gub. wołyńskiej, panuje silna dysen- 


e utkiem tego jeszcze na miesiąc odroczono 
Warcie wykładów szkolnych. 


+ Manja samobójcza. 
ta pezoraj rano włościanin wsi Grubin, gminy Gó- 
tą Pow. warszawskiego, Jan Mróz, pozbawił się ży- 
à przez powieszenie, 
„ Jak się okazało, Mróz niejednokrotnie usiłował 
ata powiesić, lecz zawsze, w porę dostrzeżony, zo» 
ł uratowany. 
statecznie „postawił na swojem i powiesil się 
iem miejscu, że go odnaleziono wówczas dọ- 
biero, gdy życie dawno uleciało z ciała. 
AA pozostawił żonę i pięciore drobnych dzieci. 


"+ Pożary. 
Radomskiem było w tych dniach kilka wiel- 
pożarów. 
nocy z 24-go na 25-ty września w osadzie Ła- 
pod OQpatowem pożar zniszczył 82 domy i 87 
ł z krescencją. 
nie aty olbrzymie, ratunek wskutek wichru był 
możliwy. 
„0 trzy dni wcześniej spłonęło wiele zabudowań 
nieg sieku, a gdyby nie energiczny ratunek, jaki 
ony pp. Edmund Piotrowski i Zełechowski, tudzież 
pa 202 Z Wiązownicy ks. Saturnin Kaczorowski, 
ła osada byłaby zamieniona w perzynę. 
raty dosięgają sumy rs. 50,000, a zabudowania 
Nie były wcale ubezpieczone. 
pień Gaz, Radomska donosi, iż włościanie Antoni Stę- 
li i Bynowie jego Andrzej i Bartłomiej a także 
wię fStawisz, Piotr Kosz, Jan i Walenty Żyłkie- 
że bronili mienia sąsiadów « narażeniem wła- 
Mego życia, 
We żar. 
dać, Wsi Borowo pod Nową-Aleksandrją, spłonęło w tych 
ch trzynaście chat włościańskich i tyleż prawie stodół 
z tegorocznemi zbiorami. 


KĘ wynoszą około rs. 6,000, chaty zaś ubezpieczone by- 
tylko na rs. 1,960. 


jy Morderstwo. 

u „(olwarku Bukowo, w gminie Mąkocin pod Płockiem, 

zo obek, Stanisław L. poklóciwszy = z ekonomem, którego 
Mace, grozi utrata życia. 


ów 


ków 


twidził, pchnął go widłami w głowę. 


KCZATNIR TERNINOWI. 


Zakłady piekarskie, przódające wyroby swoje w War- 
Raye i na me, w osie Tórciu, złożyły magistratowi 
ekjaracje co do cen chleba i wagi bułek OWCA opo- 

Wedle tych dek 
wp tesz chłe- 
leba razowego 


nidBUJące na czas do dnia 13-go b. m. 
ba » 2-fuqtowy bochenek zwyczajnego 
s kop. je od 6'/,—8 kop., takiż bochenek c 
Ia Tzofontowy zuś 3 kop. Wypiekać i sprzedawać 
i chleb stołowy zadeklarowało się tylko iekarnie 
karnie praskie chleba tego nie wypiekają), chleb zaś ra- 
=” tylko jedna. Z podanej wyżej ogółne liczby piekarni 
żenia się na Pradze tylko 8, Które eklarowały cenę 
y ko Yego bochenka zwyczajnego chleba pytlovrogo 6d 7— 
uh op. Bułki kopiejkowe, kejzerkami zwane, wypieka 58 pie- 
Zadek v których na Pradze tylko jedna; waga tych kajzerek 
Mana zaś yć została na 5—8 zołotników sztuka, sprzeda- 
zaś są prawie wszędzie po cenie 21/4 kop, za 3 sztuki. 
d dnia dzisiejszego wydawane będ 3 w biurze zarządu 
ry wejścia na szóste ogólne zgroma zenie akejonarju- 
aiaa: bihis fabryki cukru „Ozęstociee” „ mające się 
jj 6-go b. m., o godz. 3-ej po południu. 
daw w bi 4-g0 października i 12=do listopada odbywać się bę- 
a leśni 2% Powiatu częstochowskiego Jicytacie drzewa 
n stwa erage a y , poręby M ś4-ty, od 12,503 za A 
w m., o godz, 5-ej po południu, w gmachu To- 
ków zzystw i „dobroczynności, odędai zie się posiedzenia ozłon- 
* administracji ogólnej. 


odbyc 
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Pod wpływem zaćmienia słońca. 


Wilno, dnia 28-go września 1888 r. 

Zaćmienie słońca zeszłoroczne stało się pośrednio przy- 
czyną zbrodni, popełnionej w styczniu r. b. pod Wilnem. 
Włościanin, Florjan Łozowski, poprzednio spokojny i zdrów 
fizycznie, od chwili zaćmienia, którego się przeląkł niezmier- 
nie, stał się chorobliwie ne rwów ym, a po upływie pewnego 
czasu dostał silnych napadów epileptycznych. 
Tracił on wówczas całkowicie przytomność, przyczem 
wpadał w złość szaloną. Łozowski służył za parobka w Skir- 
dzach u p. Katowicza, gdzie teź był na służbie i inny wło- 
ścianin, Antoni Rynkiewicz. 
W połowie stycznia r. b. w chwili, gdy Łozowski dostał 
napadu, Rynkiewicz znajdował się w pobliżu. Łozowski 
chwyta naraz duży koł i znienacka uderza nim kilka razy 
w głowę siedzącego na ławie Rynkiewicza, 
Było to dziełem jednej minuty. Rynkiewicz padł bez życia 
mn ziemię, a Hozowski dostał ataku epileptycznego w wię- 
kszej sile niż zwykle. Łozewski został pociągnięty do odpo- 
wiedzialności karnej i osadzony w Wilnie w więzieniu. 
Badany oświadczył, że rzucił na R. kołem za to, iż ten go 
uderzył po twarzy. Biedak cheąc zmniejszyć swą winę, brał 
na siebie cięższe przewinienie, zabójstwo w uniesieniu, nie 
wiedząc, że.za zabójstwo chociażby bez żadnego powodu ze 
strony ofiary, lecz pod wpływem choroby, która doprowadza 
człowieka do stanu niepoczytaliości umysłowej i ubeźwła- 
snowoluienia, odpowiedzialności karnej być nie może. 
Zeznania naocznych świadków zaprzeczyły zeznaniom nie- 
szczęśliwego epilepty ka. 
Eksperci, dr. Juudziłł i Hersznni stwierdzili w zupełności, 
że Łozowski podlega napadom epi ileptycznym, że pod ich 
wpływem traci zupełnie przytomność i wpada w szalony 
Diew. 
p Prokurator zrzekł się oskarżenia, n przysięgli po krótkich 
naradach wynieśli weniykt uniewinniający. Usłyszawszy go 
„abrodniarz” dostał silnego napadn epileptycznego. a. 


— Proszeni jesteśmy ozaznaczenie, iz kościół św. Marci- 


na w rocznicę Ś. p. Zuzanny z Bogdanowiczów Świergockiej 
otrzymał w ofierze rs. 2. 


W okroloż1n- 


+D m luj Marshia Kart m 


żona jeoemetr 
po krótkiej, lecz ciężkiej słabości, opatrzona Św. sa- 
| krameutami, w dniu 1-ym października r. b przeniosła 
się do wieczności, W nieutulonym żalu pozostały mąż 
j wraz z dziećmi zaprasza krewnych, przyjaciół i znajo- 
Sj mych na żałobne nabożeństwo, odbyć się mające w ko- 
lą ściole Przemienienia Pańskiego (po-kapucyńskim) przy 
a ulicy Miodowej, we gw artek, to jest dnia 4 paździer- 
Q nika, o godzinie 10-ej i pół zrana, a następnie na wy- 
> prowadzenie zwłok tegoż dnia i z tegoż kościoła, o go- £ 
% dzinie 4-ej e yć na cmentarz powązkow ski. 


+ Ś. p. Emilja z Marjewskich Bogucka, Eri opatrzo- 
na św.sąkramentnmi, po długiej i ciężkiej chorobie przeniosła 
się do wieczności, przeżywszy lat 58. Pozostali w nieutulonym 
żalu zięciowie, córki i wnuki zapraszają krewnych, przyjaciół 
i znajomych na żałobne nabożeństwo, odbyć się mające we śro- 
do, to jest dnia 3-go października r. b., o godzinie 9-ej i pół 
zrana, w kościele św. Antoniego (po-reformackim) przy u- 
licy Senatorskiej, a następnie na wyprowadzenie zwłok tegoż 
dnia o godzinie 4-ej po południu. Oddzielne zaproszenia nie 
par rozsyłane. 2—2927— 


tÁ Ś. m JOANN EE E ere ioei po 35. p 
h Aleksandrze Kaczyńskim, marszałku sziachty, $ 
po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona św. su- p 
kramentami, przeżywszy lat 75, przeniosła się do wie- BĘ 
czności w dobrach Korczewie, gub. siedleckiej, w dniu W 
30-ym września 1888 roku. i 
Wyprowadzenie zwłok nastąpi z domu, o godzinie 
4-ej po południu, we środę dnia 3-go października, a É 
nazajutrz "pogrzeb o godzinie fi-ej zraua w ko- 
ściele parafjalnym w Kuychówku. 
Na te smutne obrzędy córki, wnuk i zięciowie za- 
praszają ma imapa i A zn 


eon 5 o 


Z ana poczty. 


Poznań 1:go października. — Wystawa rolniczo- 
przemysłowa połączonych kółek rolniezo-włościań- 
skich powiatów szamotulskiego i czarnkowskiego 
odbędzie się we Wronkach d. 8-go b. m. 

Poznań 2-go października, — Położone w powiecie 
ostrzeszowskim dobra Przedborów i  Drożdźyny, 
które dla działów familijnych wystawione były na 
sprzedaż, nabyła, korzystając z niesnasek spadko- 
erców, komisją kolynizacyjna. Majątek ma obsza- 
ru 903 hęktarów. 


TEE EG BA PE W 
„KURJERA WARSZAWSKIEGO”, 


Władykaukaz 2-go października. (T. A. p.) 
Wezoraj na polu saperno- artyleryjskiem odbył sią 
w obecności Naujjaśniejszego Pana przegląd wojsk, 
w którym brały udział dwie dywizje piechoty, trzy 
pułki dragonów, dwa pułki wojska terskiego, 13 ba- | 
teryj oraz niektóre inne oddziały wojska. Po obje- 


d 


monjalnym, Najjaśniejszemu Panu mieli szezęście 
przedstawiać się weterani wojsk kozackich. Nąstę: 

pnie odbyło się śniadanie na 160 osób. Po śniada» 
niu Najjaśniejsi Państwo odwiedzili szpital wojsko: 
wy, gdzie obeszli wszystkie baraki, włącznie z ba- 
rakiem dla chorób zaraźliwych, 

Lwów 2-go października (Tel pr. Ke W.) — 
Sejm polecił wydziałowi krajowemu uregulować 
komunikacje z Zakopanem i wykonać studja tech- 
niczne nad drogą do Węgier. Droga z Nowego Tar- 
gu do Zakopanego została uznana za krajową. 

Lwow 2-go października. (Tel. pr. kur. W.) — 
Szefem departamentu komunikacji w wydziale kra« 
jowym w miejsce $. p. Władysława hr. Badęniego 
ma zostać poseł Leon Chrzanowski. 

Berlin 2.go października, (Tel pr. Kur. W)— 
Drukarnia Deutscha Rundschau oświadcza, że wia- 
domość, jakoby odbitki korektorskie drukowanych 
w tem czasopiśmie zapisków cesarza Fryderyka III 
przesyłane były do Francji, jest oszczerstwem. 

Berlin 2-go października. (Tel. pryw Ke W. — 
Sprawa Geftkena oddana już została trybunałowi 
państwą w Lipsku. 

Berlin 2go października, (Tel. pryw. Kur, W.) 
Post krytykuje w ostry sposób zachowanie się rzą- 
du francuskiego w sprawie Garniera, (który wyko- 
nał zamąch w ambasadzie niemieckiej w Paryżu, 
przyp. red.) i pazywa je sprzecznem z duchem cy- 
wilizacji nowoczesnej. 

Paryż 2-go października. (Tel, pr. K. W.) 
Wszyscy przepowiadają, że sesja izb będzie nie- 
zmiernie burzliwą. Usiłowania Ferry'ego, ażeby 
skupić umiarkowanych republikanów, nie odniosły 
żądnego skutku. Pod sztandarem Boulanger'a gro- 
madzą się „niezadowoleni” wszystkich barw. Gabi- 
net Floquet'a upadnie z pewnością. Przypuszczają, 
że podjętą będzie jeszcze jedna próba przez uitwo- 
rzenie gabinetu Clómenceauw'a; ten będzie już tylko 
przejściem do Boulanger'a. 

Londyn 2-go października. (Te. pr. K. W.) = 
Z powodu posuchy i nieurodzaju w jednych prowin- 
cjach, a powodzi w drugich, szerzy się głód w ca- 
łych Indjach. Dla przyjścia z pomocą ludności rząd 
musiał wyznaczyć wielkie sumy na budowle publi- 
czne. W Bengalu 150 mil kwadratowych stoi je- 
szcze pod wodą. 

Eondyn 2-go października. (Tel. p, Kur. W.)— 
Zarząd city wyznaczył 500 f. sterl. nagrody za od- 
krycie mordercy dziewcząt w Whitechapel, którym, 
jak się pokazało, nie był Fitzgerald, 

Londyn 2go października. (Tel, pr. K, W.) — 
Upadek $uakimu łada chwila oczekiwany. 

fdair 2-g0 października. (Tel, pryw. K. W.) — 
Według wiadomości z Cbartumu, Mahdi umarł, 


TELEGRAMY HANDLOWE, 


Berin 2-go października. (el, pr. K W.)= 
Początkowa tendencja giełdy była bardzo słabą na 
skutek braku gotówki i ujawniających się chęci rea- 
lizacyjnych, eo upoważźniło spekulację à la baisse 
do silniejszego wystąpienia. Zakupy, spowodowa- 
ne zleceniami z Rosji, podziałały na gieidę wzma- 
eniająco, tak dalece, iż ukończono obrady dążnością 
znaczną. Ruble w tranzakejach końcemiesięcznych, 
które osiągały w początku giełdy zaledwie 215.— 
notowano następnie 216.—a po zamknięciu czynno- 
ści urzędowych płacono 216.25, W porównaniu 
4 wczorajszemi kursami straciły ruble kasowe. 75 f. 
a końcomiesięczne 25 fen. Weksłe na Warszawę 
i krótki Pretersburg gorzej o 60 fen, długi Peter- 
sburg o 30 fon, Pożyczka wschodnią obniżyła się 
o 30 kop, listy likwidacyjua o 20 kop., a listy za- 
stawne o 10 kop. Küūrsa pożyczek konsolidowanych 
kuponów celnych, obu pożyczek przemjowych rus 
skich, 6°% russkiej renty złosej i 5%, konsolów ule 
gly zniżce, podczas gdy listy zastawne russkie po 
zostały bez zmian. Kredytówki austrjaekie spadły 
020, Dyskonto prywatne utrzymało poziom wczo: 
rajszy, Ceny żyta tańsze o 50 feu. w towarze go 
towym i o 50 fon, w Gostawowym. į i 


NE kd" ków dm 4a. Pa 


4 KUBJEK 


Berlin 2-go paździeruika motocanie urzędowe giełdy! . 
Bil. ban res. w tr. nat. 216.40 |Akejed.ż.war.-wiel. —,— 


Weksle na Warszawą 21620 |Akcje kredytowa  161,—20 
Wek.naPatars. krótk. 215.40 ;WeksleuąLon.krót. 20.455 
Wek.naPetersh. tag. 211.70 »  „ dług 2024 
Bil.ban. rusk. na dost. 216.25 |Żyto wtow. gotow. 158.— 
Wschodnia poż.. [l em. 62.60 159.25 


to wi 
Łistyzust, serji d-a) 6190 | yto na wiosno 
Kursa z dnia 1-es październ: 217.15, 216.80, 216.—, 212,— 
21650 62.90, 62m, 163 2, 138.50, 169.50. ARE 


Peiersburg 1 października, — Waksła na Londyn 93.50: 
Pożyczka premiou |-ei emisji 262. — Pożyczka premjowa 
II-ej emisji 2534/, — Półómnerjąły 7.57, 


Ceny zboża z d. 2-go października 1888-go r. na stacji 
„Praga” kolei żełaznej hsi widko-tóżośpólOkiih. Pszenica 
wyboróowa 104—109, średnia 96—101, ordynaryjaa ———. 

yto wyborowe 72—73, średnie ——--, ordynaryjne — ——, 
Jęczmień wybor. ———, średni ~ ——, ordynaryjny ——=-, 
Owies wyborowy 75—78, średni 72—75, ordynaryjny 68—72. 
Groch ———, ———, ———. Gryka x Kasza 
iaglana wyborowa ———, średnia ———, ord. ———. 

B. Werner et Comp. 


-= Rezultaty zbiorów. 
{ 
) (Uzupełnienia). 

W powiecie łukowskim w okolicy nad Wieprzem uro- 
dzaj pszenicy dorównywa zeszłorocznemu, plon jednak 
lepszy; ziarno* dorodne. Zyta w słomie znacznie mniej, 
plon dobry, ziarno:dorodne. Jęczmiona średnie. Owsy wy- 
rosły w słomę, obiecują plon dobry. Grochy udały się do- 
brze, leog zebrane na wpół zielone, To samo można po- 
wiedzieć o» mieszankach. Łubiny ogromne, lecz z trudnością 


'dojrzeją. Kartofli mało, ale. wyrosłe, w nizinach wygniły. 


Sprzęt sianm utrudniony z powodu deszczów, potraw obfity 
1 pardzo pogodnie zebrany. Koniczyna naziemna piękna 
i pogodnie zebrana. j j SIE 
Siewy się kończą, posucha wielka. Zielona ozimina 
w d. 30-ym września jeszcze była rzadkością: A 
Ceny: pszenica ,242 f. 6 rs., żyto 232 f. 4 rs na miejscu 
bez odstawy. 


* 
W janowskiem w okolicach Kraśnika sprzętu dokonano 
pogodnie, parenicg i żyto sprzątnięto bez deszczu, dopiero 
gdy owsy były na podkosach, spadł drobny deszcz, nie czy- 


‘nige zresztą żadnej szkody. 


biór na kopy równy zeszłorocznemu, wydatek zaś i ga- 
tunek ziarna bezporównania lepszy. Porośniętej pszenicy 
w całej okolicy nies ma. Kartofli zepsutych b. mało. 
Zasiewy ouminy przedstawiają się licho, ciągła susza 
bowiem wstrzymała wegetację. x 
Wogóle rok obecuy do bardzo suchych, a średnio uro- 
dzajnych zaliczyć wypadą. 


% 

W siedleckiem, w okolicach Raciąża, klęskami gradowemi 
rolnicy dotknięci nie byli, bezustanne deszcze jednak nie 
sprzyjały zbiorowi siana, które sprzątnięto w stanie ze- 
psatym. 

Żyta w niewielkiej ilości porosły. Kartofle w miejscach 
niższych gniją na dobre. Zbiory w słomę nie obfite, wydaj- 
ność jednak w ziarnie niezła. Zbiory zaś jarzyny wypadły 
nader pomyślnie. 

Ceny (d, 26-g0 września) żyta korzec 230 f rs. 3!/ą, psze- 
nicy 240 f. ra, 6 kop. 30. 


W pow. włodawskim sprzęt, omłot i ceny przedstawiają 
się, jak następuje (d. 30-go września): 


zbiór kóp z mrg. omłot z kopy cena korca 

żyto 4—5 1  korzec 3174—3.75 
pszenica 5-6 1 6174—7,—— 
jęczmień 5—6 A 4 3 —3'h 
owies —7 ls 3 2.25 
gryka 5 fur parok. 11/3 3.75 
groch 4—5 % 4 41|,—5.— 
łubin obficie -=.= —— 

kartofle 30—70 —— 0.60—0.75 


2 SPRAWOZDANIA Z TARGÓW. 


Targ Witkowskiego, dnia 2-go październiku. 1888 r. 
Młynarze zakupili dosyć ziarna na pierwsze potrzeby i w dniu 
dzisiejszym przyjęli postawę wyczekującą. spekulując na 
zniżkę. Wskutek tego usposobienie w ogóle było dziś słabe, 
przy dowozach średnich. Pszenicy wystawiono na sprzedaż 
około 900 korey w różnych gatunkach. Wyborowa stosnnko- 
wo największerm cieszyła się powodzeniem, płacono za nią 
po 6.70, 6.45 do 6.80, białą kupowano po 6.40, 6.45 do 6.60, 
| strą po 6.30 i 6.35, smolną po 6.15. Dowozy żyta wynosiły 
przeszło 600 korcy. Usposobienie słabe, wybeorowe gatunki 
gjrzedawano po 4,25 do 4.45, średnie 4.20, ordynaryjne w za- 
niedbanin. Jęczmienia dostawiono 130 korcy, ładny cztero- 


rz 
żądano 4.50, cena jednak okazała się za wysoką. Dowozy o- 
wsa nieco większe, wynosiły 400 korcy, średni towar kujó- 
wano po 2.25, 2.30, 2.40, wyborowy do 2.67 i pół kop. Siano 
kupowano po 25, 30, 40 kop., słomę po 22 i pół do 28 kop. 
za pud. 

Zboże. (Targ na Pradze z dnia 1-go października 1888 r.), 
Targ dzisiejszy był dosyć ożywiony, dowozy wynosiły 14 
bę rej Pszenica bez zmiany. Wyborowa po 106—110 kop., 
średnia 100—105 kop., ordynaryjna 89—96 kop. Żyto chętnie 
było vabywane, wyborowe po 75—75 kop., średnie po 70—72 
kop., za ordynaryjne w zaniedbaniu. Sprzedano zaledwie 3 
wagony. Usposobienie dla owsa słabe. Wyborowy kupo- 
wano | 74—17 kop., średni po 67—72 kop., ordynaryjny po 
60. kop. Kasza jaglana ofiarowana dosyć obficie, lecz 


kr io nie ma, Żądano po 100—110 kop. stosownie do ga- 
Zboże i produkty. W G : : s 

A . dańsku dnia 1-go października. 

Usposobienie dla pszenicy było dzisiaj mocne i ceny do 2 m. 


Waraka ana o a a a 47; 
: awsktego, — Plac Teatralny ur. 4736 (nowy 9). 
Redakter: O asak faner a Ww ) 


dowy zdatny do browaru osiągnął 3.90, za dwurzędowy | 


WAKRBZAWSKI. 


na tonnie wyższe od onegdajszych. Płacowo polską transito 
pstra 123 f. 146 mar. tonna, czyli 109 kop. za pud, 124 i 127/8 
f. 147 m., 125 f. 148 m., 127—8 f. 149 m„ 126 i 128 f. 150 m., 
128—9 f. 152 m., jasno-pstrą 125 f. 152 m., 129 f. 154 marki, 
129—30 f. 155 m., szklistą 128—9 f. 156 m., 130 i 131 f. 157 
m., wysoko-pstrą 128 f. 167 m., 131 i 125 £.165 i 165 m. za 
tonnę, czyli 121 do 123 kop. za pud. Russką 101 do 123 kop. 
pud. Na październik tr. 149 i pół, na paździeruik-listopad | 
listopad-grudzień 149 m. płacono, na kwiec.eń-maj 157 m, 
żądano 153 m. płacono. Żyto bez zmiany, polskie tr. 124 f, 
100 m. tonna, czyli 77 kop. pud, russkie według gatunku 68 
do 78 kop. pud; na październik tr. 100 m. żądano, 99 dawano, 
na kwiecień-maj 101 i pół dawano. Jęczmień browarny bez 
zmiany w gatunkach wysokich i średnich, pośledni słabo i 
taniej. Russki transito od 63 do 83 kop. za pud, na paszę 62 
do 63 kop. Groch polski na paszę 118 m. tonna, czyli 88 kop. 
pud, średni 122 m. tonna, czyli 91 kop. pud. Rzepik gotowy 
russki, tr. obsadzony i nadpleśniały 180 i pół m. touna, czyli 
135 kop. pud, letni według gatunkn 201 i pół m. touna, czyli 
135 kop. pud do 225 m, touna, czyli 168 kop. pud. Siemię luia- 
ne 190—195 m. tonna, czyli 141 do 147 kop. pud.. Kurs 
w Gdańsku 219.75 m. za 100 rubli. 


LISTY NEDORĘCZONE i NIEWYSŁANE 


w dniu 30 września r. b. na tutejszej stacji pocztowej, 


A) Adresowane do Warszawy listy zamknięte: 
1) Kopycka—list z Warszawy, 2) Herman Hiller z Kielc, 3) 
Herman Hiller z Kiele, 4) Aleksy barszyn z Moskwy. 5) God- 
fryd Ziegler z powrotem ze Spały, 6) Abram Lichtenbaum 
z powrotem z Lewartowa, 7) Wanda Rudzińska z powrotem 
z Żytomierza, 8) Hałaczkiewiez z powrotem z Zakopanego, 
9) L. Tabaszyński z powrotem z Zakopanego, 10) Hałaczkie- 
wież z powrotem z Zakopanego, 11) Władysława Święcicka 
z powrotem z Znkopanego, 12) A. Miernowski z powrotem z 
Nowomińska, 18) Clauss et Zuchellen z powrotem z Hambur- 
ga, 14) Feldman z Opoczna, 15) Terfila Kukawska z Siedlec, 
16) Michat-Kowalsk: z Pułtuska, 17) Adolf Piotrowski z po- 
wrotem z Badenu, 18) Antoni Zieliński z Białegostoku, 19) 
Natalja Mudowicz z wagonu pocztowego, 20) Józef Marcin- 
kowski z Gormabina, 21) Mierzanowski z Snchum-Kale, 22) Zo- 
fja Kortowska z Garwolina, 23) L. Karczmarek z wagonu 
pocztowego, 24) Józef Nasiełowski ze Stawiszyna, 25) Ms- 
rjanna Kosmoska pieczęć nieczytelna, 26) Gościcka z Wysz- 
kowa, 27) Jan Górecki z Zawichosta, 28) Teodozja Kaczmar- 
ska z Aleksandrowa, 29) Wacław Smoliński z Suwałk, 30) 
Natalja Puchała z wagonu pocztowego, 31) Stanisław Dmo- 
chowski z Moskwy, 52) Władysława M traszewska z Łodzi, 
38) St. Malesowski z Rotterdaran.— Listy otwarte; 34) N, 
N. Karmanow z powrotem z Petersburga, 35) Antonina Mon- 
kolon z Tomaszowa piotrkowskiego, 36) Kazimierz Pomo- 
chowski z wagonn pocztowego, 37) Szmul Aratyrski miej- 
scowy, 38) Grzegorz Czlenow z Moskw*, 39) Ch. Graskin z 
wagonu pocztowego, 40) Hersz Krystał z powrotem z Małe 
kini, 41) Trywusz z powrotem z Nowomińska, 42) B. v, Czer- 
w,ński z wagonu pocztowego, 43) Robert Żelazny z powro= 
tem z Sosnowca, 44) Henry veyre z powrotem z Hamburga, 
45) H. Kromalewski z powrotem z Amsterdamn, 46) Edward 
Jacoby z wagonu pocztowego, 47) M. Griinberg z powrotem 
z Vöslau. 

B) Niewysłane z Warszawy listy zamknięte: 1) 
Wanda Majewska adres mie wskazany, 2) Kazimierz Adan- 
sowicz adres nie wskazany, 3) Stanisław Umiński adrəs nie 
wskazany, 4) bez adresu, b) Juljan Dawidowicz w Wielun u, 
6) Wasili Ilinow w Atkarsku, 4) Edward Heyman w Łodzi, 
6) Piotr Pochodun w Daszewie, 9) Aleksander Sądzynski w 
Sannikach. -— Listy otwarte: 10) Zofja Kostyrko w Bado» 
miu.— Przesyłki pod opaską: 11) Michalina Morchner 
w Piotrkowie, 12) A. Somer w Biukselli, 13) C. Heppel w 
Opatowie. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI 


— Uczniowi klasy VII1-ej. — Żądanie postawione zanadto 
ogólnie; chcąc na nie odpowiedzieć, wypadałoby napisać ca- 
łą książkę. Taką książkę v. przewodnik dla pragnących 
kształcić się w kierunku przemysłowo-technicznym podobno 
wkrótce wyda jeden z nakładców. W kraju mamy tylko 
szkołę wyższą rzemieślniczą w Łodzi, która dla skończone- 
go ucznia gimnazjum nie byłaby juź odpowiednią, W Oe- 
sarstwie są dwa instytucy technologiczne — w Petersburgu 
i Charkowie, szkoła techniczna w Moskwie 1 politechniczra 
w Rydze. Za granicą największą sławą cieszą się szkoły 
politechniczne w Liege, Zürich, Monachjum, Karlsruhe, 
Berlinie i Wiedniu. Jest teź politechnika we Lwowie, wcale 
dobrze obsadzona. Z pomiędzy szkół specjalnych cieszą się 
sławą: szkoła chemiczna w Miilhanzie, przędzalniczo-tkncka 
tamże, tkacka w Krefeld i w. in. 

TRATU A TI 
KOLLEGJUM KOSCIELNE 
Zboru Ewangelicko -Augsburskiego Warszaw- 

skiego, 

stosownie do $$ 19 i 20 Ustawy Najwyżej w d. 8 (20) Lu- 
tego 1849 r. zatwierdzonej, tudzież art. 106 regulaminu 
wewnętrznego, zaprasza Członków Zboru swego na ogólne 
zebranie nedzwyczajne, odbyć się myjące w kościele dnia 
10-g0 Października r. b., to jest we Środę, o godzinie 3-ej 
po południu, celem dopełnienia wyboru duchownego, na 
nowo utworzoną posade Pastora-Djukona przy tutejszym 
kościele, z pomiędzy trzech kandydatów, zatwierdzonych 
przez Konsystorz Ewangelicko-Augsburski w Królestwie 
Polskiem. 

Nadto, Kollegjum kościelne ma zaszczyt objaśnić Sza- 
nownych Członków, pragnących przyjąć udział w wyborze 
wspomnionego duchownego, ażeby, pią znając od d. 1-go 
Październisa r. b, raczyli zgłaszać się do kancelarji ko- 
ścielnej, celem zaopatrzenia się w świadectwa, iż na za- 
sadzie Art. 4 Regulaminu wewnętrznego, posiadają prawo 
do przyjęcia udziału w wyborze Pastora, które to šwine 
dectwo następnie w dniu wyboru, przy wejściu do kościoła 
przedstawią Członkowi Kollegjum kościelnego, Przewo- 
dniczącemu w Wydziale Porządku, celem otrzymania karty 
wyborczej. 968 


— Dmia 3 pażdziernika 1888 w 
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Zgubione Książki. 
- W czasie przeprowadzki zaginęła książka znacznej 
tości, jako rzadkość bibljografiezna z XVII-go wieku. i 

Jest ona oprawna w skórę, in 4-0, bez kartki tytałoc w, 

Mieściła w sobie razem oprawne trzy poemata hist 
czne: 1-szy „kłaracz krwią turecką turkom zêl 
cony‘ 2 gi „Potrzeba z Śzeremethom, betmań? 
moskiewskim w R. P. MDCLX, przez żołnie 
jednego, boku Hetmańskiego bliskiego, i w 
zjach wszystkich wojennych przytomnego, “j 
dana r. 1661“ i 3-ci zdaje się „Wojna z W ołos24 
Kozakami". 

Wszystkie te trzy poematy, odbite drukiem gockim, 
kiem wierszu i obrazowością naprowadzają na myśl, 1 
płodem autora Wojny Chocimskiej, Wacława Potocki? 

Również razem oprawne były: „Różne wiadomość 
Królach polskich”, także druk gocki i djarjusz oblężć 
Wiednia, zatytułowany „Wiedeń Rakuski, od Tur i 
obroniony' 165; r. czcionki zwyczajne, wydany jako 
darak przy Wędrowcu z r. 1883 za redakcji W. 
WIA. U 
Uprasza się pp. Księgarzy i Antykwarjnszów, aby w" 
zie dostrzeżenia, iub navycia już tej książki raczyli tir 
wą i Ý adl i zawiadomić mnie pod adresem: Ulica £ 
ta nr 26. 

Koszta i wynagrodzenie w razie żądania będą niszczów 
~ Redakcje innych pism, ze względu na znaczeuie w Pii 
miennictwie powyższych poematów, raczą ogłoszenie 
niejszą łaskawie powtórzyć. 

J. Wł. Dawid. 


-KOMITET 
Warszawskiego. Towarzystwa Wioślarskiego 


ma zaszczyt zawiadomić niniejszem pp. Członkó 
Towarzystwa, że w d. 7-ym b. m., t. je w niedzie'» 
o godz. 12-ej w południe, nastąpi zamknięcie przy, 
stani, poczem o godzinie 8.ej wieczorem, z okati! 
otwarcia lokalu zimowego, urządzoną zostanie wi? 
czerza składkowa, na którą zapisy przyjmowane * 
codziennie w kancelarji Towarzystwa od godz. 8-8 
do 10-ej wieczorem. —1001< A 

— W dniu onegdajszym w tattersalu warsza%” 
skim nastąpiło otwarcie sezonu zimowego. Proj 
dźwiękach muzyki, amatorowie konnej jazdy dawni 
już wyćwiczeni, odbywali rozmaite ewolucje w 0 
neżu. Pośród jeżdżących największy procent stan? 
wią adwokaci, a następnie lekarze. Dla upamiętni; 
nia otwartego sezonu, właściciel tattersalu roadaw 
obecnym, jako upominki, bróloki w postaci srebrny”) 
podków końskich, z odpowiednim napisem i datą: 4 


— Kawa palona. Ceny zniżone. „Pluton” Fabry, 
ka palenia kawy i cykorji przeniesiona 
świętokrzyskiej na Chmielną 14. Sklep od uhcy. 4 


— J3 ęgle kamienne z kopalni „Fir, Bl 
rard” i urzewo opałowe, sprzedaje po cenach naj” 
niższych Sklad MA. Miadecki, ©kopow 
Nr 18. — Felefon Nr 5543. —28467 


--- Rodkład. jazdy na kolejach żelaznych 


od dnia 13-go maja. | 
(POCIĄGI |- oechodsg | Pravek 


godziny i minuty 


W. erszawsko-Wiedeńska, 
leejieszny 3 klasy .. 0. a « st 6--rano |10/20wied 
Osobowy 3 klasy „aa a e 4 + |1045rano | 6/45wiedk 
Usobowo-miejsc, 3 kl. do Piotrkowal 2j20po poł.j11| Srano 
(Powyższe pociągi łączą się 

z koleją łódzką.) 
Enrjerski 2 klasy „. s a ao o »| 9/20 wiecz. 

W arszawsko-Bydgoska. 
Fwijerski 2 klasy „....«« » 
QUsobowy $klasy ,, , „+ « 
Osobowo-miejsc. 3 kl. do Kutna . 

W arszawsko-Yerespolska, 
Csobowy 8 klasy „ „ „a 3. s 4 
Jocztowy 3klasy , ,. »« » oos 
J cwarowo-osobowy 3 klasy 


6/1Oran0 


2l20po poł 
9140 agan 
8|35ran0 


15 po poł. 
Brano 
6 30 wiecz. 


ww 


ji 18 wieć 
149 po po 
8|13ran0 


8 15rano 
3 45 po poł. 
„ e „|10— wiecz. 


Csobowoó=towar.-miejsc. do Mrozów| 5:30 popoł.| 9|28ran0 
W arszawsko-P etersburską, 
Pocztowy 3 klasy ,, ,, .. . .|10/1Brano 3wiedh 


Osobowy 3 klasy , ,, „.. .|1123wiecz. 
Miejscowy do Białegostoku „ , .| 5 8po poł. 
Radwiślańska do Kowla. 
CROLOWY. ETON oióge 
PINE do Lublina . ai 
owyższe poci si 

z zoleję. PAER A Ape 
Foes wideldo monisti 
Nadwislańska do Mławy, 
Pocztowy: z" . ZŻ4U, PUPO DALY) bz 
Dsobowyn"252 AŻ o apii P 
Qsob.-miejsc. do Nowogeorgiewska 
Obwodowa z kolei Wiedeńst, 
OLLON WT apa T arpia a a 
OBOROWY ali zy ehto Gee da GE dak 
Obwodowa zkolei Terespoilsk. 
sobowye (sh Ya PZG DA OJEĘ; 
sobówyćdć 1, bo yka niia 


8/— wiecz. 
645rano |11 


i po poł.| 2l15po p% 
6/55 wiecz. |11|18ran0 
9—rano_ | 8|22wi80% 
4/15 po poł,| 9/21 ran? 


rot, 


2/57 
8/55 


7115 rano 
2/50 po poł. 


2/14 po poł.| 7/54 rano 
Śl1% wiecz. | 330 po poł 
NK 


Jlo8BOJ1eH0 I[eH3ypo0.—BapmaBa 21- Cearaópa (3 Osraópa) 1888 m 
acław Szymanowski i Antoni Pie 


ewicz (Adam Pług). 


